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Cieszyn. (PAT) Profesorowie polskiego gim- 
nazyum realnego w Orłowej p. Feliks z żoną i 
p. Hajdukiewicz stali się wczoraj wieczorem 
ofiarą napadu czeskiego. Gdy wracali do domu 
napadło na nich 6 Czechów uzbrojonych w pał
ki. Jeden z nich uderzył prof. Feliksa z całej 
siły w głowę, drugi zaś zamierzył się na p. Fe- 
liksową. Na szczęście zdołał pan Feliks pod
chwycić cios i uchronić żonę przed uderzeniem. 
P. Feliks został ciężko raniony w głowę. Inni 
zmów rzucili się na prof. Hajdukiewieza, któ

rego ciężko poranili na twarzy i głowie, Pani 
Feliksowa, która jest w  odmiennym stanie, 
skutkiem tego zajścia ciężko się rozchorowała. 
W  ostatnich czasach napady na inteligcncyę 
polską w Zagłębie Karwińskicm coraz częściej 
się powtarzają. Mają one widocznie na celu 
rtsrcryzcwanie nielicznego zastępu inteligencyi 
polskiej, która mimo wszystko pozostaje na 
swoich stanowiskach, by ludu swego nie opu
ścić.

Śląska Bada narodowa wzywa rząd polski do użycia siły,
Cieszyn. (PAT) Z powodu ustawicznych gwał

tów czeskich, a  ostatnio z powodu niecnego na
padu na profesorów polskiego gimnazyum re
alnego w  Orłowej, pełne posiedzenie Rady* Na
rodowej powzięło następującą rezolucyę: Z po
wodu ostatnich aktów terroru czeskiego, stoso
wanego wobec ludności polskiej za linią dcmar- 
kacyjną, Rada Narodowa przestrzega rząd war
szawski, że Jeżeli rząd polski nie rzuci natych

miast na szalę całego autorytetu państwowego 1 
siły zbrojnej dla zabezpieczenia ludności poi. 
skiej, to na rząd polski spadnie odpowiedział, 
ność za wynikłe stąd konsekweneye, gdyby lud
ność terroryzowana samorzutnio wystąpiła w 
obronie życia swego. Niech gorzki przykład*ślą
ska Górnego będzie dla rządu polskiego ostat
nią pizestrogą.

P o w ró t b ata lion u  p o lsk ie g o  z  M u rm an u .
Warszawa. (Teł. M.) Do Poznania wrócił uro- czyście witany batalion wojsk, który walczył 

przeciw bolszewikom na froncie murmańskim.

Kongres sowietów wzywa koalicyę do rokowali pokojowych
Moskwa. (BK) Siódmy kongres Rad powziął, 

na propozycyę Lenina, ponowną rezolucyę po* 
kojewą, w której wzywa państwa koalicyjne i 
zaprzyjaźnione do natychmiastowego rozpoczę
cia rokowań pokojowyoh. Komisarz Indowy 
Spraw zagranicznych wezwany został, aby po-

Podjęcie 500.000 Mk. na

czynił jak najrychlej odpowiednie kroki w tym 
kierunku. Trocki zdał na cistatniem posiedzeniu
sprawozdanie o sytuacyi wojskowej republiki 
sowieckiej, określił tę sytuacyę jako nadzwy
czajnie korzystną i zapowiedział rychło defini
tywny pokój.

fa łszyw e g o  k w itu .
Warszawa (PAT). „Przegląd W ieczorny" do- 

diosi: Parę dni temu przyjechał do Warszawy 
oficer ze straży granicznej frontu zachodniego, 
celem zainkasowania poborów dla swojego od
działu straży granicznej, podporucznik Stani
sław Fedorowicz, bezprawnie zresztą noszący 
tnundur 2-go pułku szwoleżerów. Zgłosił się oin 
Z oryginalnym kwitem na trzysta kilkadziesiąt 
tysięcy marek do kasy glówftej w Warszawie,

równocześnie zaś na podstawie swoich doku
mentów przedstawił fałszywy kwit na dalszych 
500.000 marek. Pobrawszy w ten  sposób 990.000 
marek, znikł bez śladu. W pierwszej chwili wła
dze wojskowe przypuszczały, żo może oficer ten 
padł ofiarą rabunku. Fałszywy kwit jednak na 
pół miliona marek dostarczył dowodu, że ma 
się tu do czynienia ze sprytnym oszustem.

Rokowania z kandydatami na ministrów ukonozone
Warszawa (telef.). Poseł Skulski, jako wice

premier w  przyszłym gabinecie p. Paderewskie
go, o godzinie 6 wieczór zakończył swoje roko
wania z kandydatami na ministrów, poozem 
Udał się na zamek, gdzie przedłożył propozy- 
cyę p. Paderewskiemu. Do godziny 5 po połud
niu nie było jeszcze wiadomem, jaki obrót spra
n a  weźmie. Późnym wieczorem doszła do Sej
mu wiadomość, że Paderewskiego oczekuje o 
godzinie 9 wieczór naczelnik państwa, któremu 
Paderewski ma wręczyć ostateczny skład gabi
netu. Gabinet ten jednak nie przedstawia się 
Poważnie, gdyż nie zdołano pozyskać żadnej po- 
Mężniejszej siły fachowej, jak również w skład 
Przypuszczalnego gabinetu nie wchodzi żaden 
Mybltny parlamentarzysta. Nie ulega kwestyi, 
że nowym gabinecie zabraknie Bilińskiego, 
Wojciechowskiego, Sobolewskiego, nie mówiąc 
Już o ministrach Lindem i Leśniewskim. Cha
raktery styczncm jest, że generał Sosnkowski 
cdxnówił swego udziału w  nowo utworzonym

gabinecie. Z szeregu nazwisk, wymienianych 
jako kandydatów na ministrów, zasługują na 
uwagę prof. Kasznica jako minister spraw we
wnętrznych, prof. Godlewski jako minister o 
światy, dr. Józef Raczyński, jako minister roi 
nictwa. Są to jednak samo pogłoski, które mc 
gą się w ostatniej chwili zmienić. Jest charak 
terystycznem, że wczorajsze dziennika poranne, 
omawiając sprawę utworzenia nowego gabino 
tu pp. Paderewskiego-Skulskiego potrafiły pc- 
dać kandydatów na dwa tylko resorty ministe- 
ryalne: Paderewskiego na ministra spraw za
granicznych i  p. Skulskiego na wiceministra- 
premiera. Inne teki oznaczone są jako waku
jące. W  kołach sejmowych mówią również o p. 
Grabskim jako ministrze skarbu i o gen. Roz
wadowskim jako ministrze wojny.

1 .  W o i f U i  odmówił ia M i .
Warszawo- (PAT). ..Kurycr- Warszawski" do-

no
W

osi, że były minister spraw wewnętrznych, 
Wojciechowski, c-imówił przyjęcia teki. Zapro

ponowano ją szefowi sckcyi w ministerstwie 
spraw wewnętrznych, p. ECsznicy,

Wielki wylew pod Poznaniem.
Poznań (PAT). Wskutek gwałtownej odwilży 

i deszczu w y la ła  W a r t a ,  za la v 7 a ją c  z n a c z n ą  prze 
strzeń, zwłaszcza pod Poznaniem i środą. Wielo 
wsi z n a jd u je  s ię  p o d  w o d ą .

PREZYDENT FRANCYI POINCARE
przyodziany w togę rektora uniwersytetu 

w Glasgowie.

Zamiast nacisku na Niemcy- 
daleko Idgce ustępstwa".

Kraków, 10 grudnia.
Obecny konflikt pomiędzy Niemcami a koali- 

cyą, konflikt, który się rozegrał na tle nagiego 
wyjazdu delegatów niemieckich z Paryża bez 
dopełnienia formalności, umożliwiających wpro
wadzenie w- życie traktatu pokojowego, mimo, iż 
data tego doniosłego aktu była już przez Radę 
najwyższą na dzień 1-szy grudnia ustanowiona, 
świadczy wymownie, iż w stosunku do koalicyi 
polityka bezccremonialności i  silnego cporu 
Niemcom przynajmniej popłaca.

Wprawdzie, gdy pewnego pięknego dnia, jed
nego z ostatnich dni listopadowych, przedstawi
ciele koalicyi ujrzeli nagle pustkę w miejscu, 
gdzie winni stać kornie delegaci ..rozgromione
go" w  wojnie światowej państwa, powstał w Pa
ryżu wielki alarm.

Prasa paryska aż trzęsła się z oburzenia, do- 
uagając się w odniesieniu do Niemiec energii 

energii i jeszcze ra.z energii. Piętnowała bezczel- 
noć niemiecką, wydobywała na jaw ukryte my
śli i zdradzieckie zamiary niemieckie, rzucała 
oioruny w stronę sfinksowato uśmiechniętego 
Jerlina.

Jakgdyby dostrajając .się do ogólnego nastro
ju, jaki wówczas zapanował w Paryżu, także 
przedstawiciele mocarstw zwycięskich z udzia
łem „ojca zwycięstwa" premiera Clemenceau i 
nowoczesnego pogromcy Krzyżaków, marszałka 
Focha, p-oczęli radzić — jak się wszystkim zda
wało — nad sposobem poskromienia zuchwal
stwa niemieckiego.

Zapanowała chwila grozy i wysoce naprężo
nego oczekiwania.

—  Co to będzie? Cc to będzie? — zapytywa
ła prasa i już słała w świat swoje domysły, z
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których można było wyczytać wszystko, tyiko 
nie politykę... ustępliwości wobec drwiących 
sobie jawnie z ketuicyi NiemiecI

Na podstawie informacyi prasy paryskiej 
(można byio wyobrazić sobie, iż do Niemiec wy
słane będzie krótkoterminowe ultimatum, po 
otrzymaniu którego aibo Niemcy, ukorzy, się i 

' uczynią wszystko, co umożliwi wprowadzenie 
wieszcie w życie traktatu pokoje wego, albo wy- 
trwają w Oporze, a w ten sposób doprowadzą 
do wypowiedzenia zawieszenia broni, wskrze
szenia zaostrzonej blokady, a nawet marszu 
wctjsk francuskich w głąb teiyioryum niemiec
kiego.

Nic podobnego jednak, jak dotychczas, się. nie 
stało. Miast ukorzenia się Niemiec, ujrzeliśmy 
zaostrzanie się buty niemieckiej. Niemcy po
częły koaiicyi „dyktować" warami i podpisania 
protokółów dodatkowych, a wśród tych warun
ków" postawili żądanie usunięcia postanowie
nia, któreby pozwalało używać środków" przy
musowych, w  razie nie dotrzymania przez nie 
wziętych na siebie zobowiązań..

Do jednej bezczelności Niemcy poczęli doda
wać nowe. Przed. enwuą oskarżeni przedzierz
gnęli się sami w rolę prokuratorów i — o dzi
wo! — doprowadzili przeciwników do... rejte
rady!

Czemże bowiem annem jest doniesienie pa
ryskiego „Matina", że nota, która ma być wrę
czona prezydentowi niemieckiej delegacji poko
jowej „nie zawiera żadnego wezwania", aby 
rząd niemiecki w określonym terminie odpo
wiedział na propozycyą Rady pięciu, że zawiera 
ona „tylko uwagę“ , iż niepodpisanie protokółu 
dodatkowego pociągnie za sebą wypowiedzenie 
zawieszenia broni; że w  sprawie następstw za
topienia floty pod Skapa-FJuiw ,żywotne Intere
sy Gospodarczo'5 Niemiec h / f) uwzględnione, 
że po wymianie dokumentów ratyfikacyjnych 
Jeńcy niemieccy otrzymają możność powrotu do 
ojczyzny, że konf*cya „nie czyni Niemcom spe- 
cyalnych pogróżek” , że — jednem słowem — 
Rada pięciu poczyniła Niemcom „daleko idące 
ustępstw a“ , polegające na takiej zmiańlo pro
tokółu, iż Niemcy będą go mogiy podpisać.

Zamiast energicznego nacisku — „daleko idą
cego ustępstwa"... „Rozgromione" i powalone 
rzekomo na obie łopatki Niemcy nie spodzie
wały się zapewne takiego sukcesu.

Czerpiąc z niego siłę moralną, a może raczej 
dowód słabości koaiicyi, będą mogły sięgać po 
sukcesy nowe. Obecnie osiągnięte „dalekie u- 
stępstwa'1 zachęcą je do wywalczania ustępstw 
Jeszcze dalszych, a W końcu doi uczynienia z 
wszelkich wiążących je traktatów “ świstka pa
pieru" 1

Niewątpliwie dlatego według żądania Nie
miec ,,z protokółu ma hyć usunięte postanowie
nie, któreby pozwalało używać środków przy
musowych, jeżeli Niemcy nia dotrzymają wa- 
nuików1-, których — nikt się co do. tego nie łu
dzi —  Niemcy bez przymusu dotrzymać nie ma
ją zamiaru.

Zachowanie Się państw" koalicyjnych wobec 
Zuchwalstwa niemieckiego, święcącego uieocze-

ąggjggĘggBBg!

kiwane tryumfy, nie wesołe rzuca światło na, j kich. Nam to wypadnie tępić estrze tego zuch* 
najbliższą przyszłość. Nie poskromione należy- j walsiwa, już przybierającego częstokroć kształ
cie na zachodzie rozleje się ono szeroką falą i ! ty potwornej prowokaeyi, a w ak cji tej, jak
przeniknie wszelkie stosunki 

| stronie nieustalonych jeszcz
iki po wschodniej } świadczą najświeższe wydarzenia, będziemy; 
czc granic nicmiec- i mogli liczyć tyiko na własne siły. (—chi).
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Polsko siiefsiieoiia umowa o oprOżnieiut) ooszaiii poisratli
Berlin, 9 grudnia.

Biuro W olffa pod&ije pod datą dnia 4 b. iii. co 
następuje: Polsko-niemiecka umowa w sprawie 
opróżnienia przez wojsko i oddania w zarząd 
cywilny odnośnych obszarów doszła do skutku.

Ustąpienie wojsk i objęcie odnośnych obsza
rów rozpocznie się siódmego dnia o godz. 6 ra
no po sporządzeniu pisemnego protokółu raty
fikacyjnego w Paryżu. Opróżnianie i obejmo
wanie obszarów dokona się strefami, w Pru-

, sieci- zachodnich i wschodnich w ciągu 19 dni, 
: w Ks. Poznańskicin i na Kląsku w ciągu 3 dni. 

Dla przejmowania zarządu cywilnego ustano
wieni będą dla kaMej v. ladiy państwowej ko
misarze polscy i  niemieccy. \f poszczególnych 
okręgach ustanowieni będą ponadto po jednym 

.polski i niemiecki komisarz generalny, a dla 
poszczególnych prowincyi polski i niemiecki 
komisarz państwowy jako najwyższa instaneya 
w sprawie przekazywania władzy.wanie obszarów dokona się strefami, w Pru- < w sprawce przekazywania włauzy.

8-godzirułjz dzień pracy w  szpitalu.
C h o r y bez dozoru t bez lekarstw.

_s.Q ■cnidi.da. * n iarze zaś no-cni nie skommdfet.wa.wssw sin aQu:c* i, 9 ginuUa. a 
(1.) Do monachijskiego domu chorych „Schwa 4 

bing'1, od chwili zaprowadzenia 8-godJnnego 
dnia, pnący, zakradły rżę wprost skandaliczne 
stosunki. Oto pielęgniarze, mający dyżury w 
godzinach porannych, opuszczają szpital bezpo
średnio po wizycie lekarskiej, tak, że ci, którzy 
mają nadzór nad cmcrymi w godzinach popołu
dniowych, muszą dopiero u samych pfitcyentćw 
informować się, jakie wskazówki i przepisy zo
stały im zaordynowane przez lekarzy. Pielęg

niarze zaś nocni, nie skomunikowawszy się Z 
poprzednio dyżurującymi, znowu nic mają o 
niczem pojęcia i zdani są tylko na własną inj j 
tuicyę. Skutki tego są fala Inc. Chorym nie | 
sinienia sic opatrunków, nie podaje się przepP , 
sanych lekarstw, są oni jednem słowem pr zmó
wieni prawie zupełnie opieki. I stosunki taicie 
panują, nie w jakimś lichym szpitaliku w  aajtfr 
dtym ką.cie Bcwaryi, lecz w największym i miaj- 
kosztowniejszym „domu cho-rycli" w" saanej sto
licy. Oto jest „deutsche WSrtschstft!"

Śmiertelna bojia agitatorów uzesKiuh z Polakami.
Cieszyn, 9 grudnia.

Gospoda burmistrza Ncbroja w Dzieciaorowi- 
cacli na Śląsku była, istną jaskinią czeskich or
gii plebiscytowych. Tain rozpajano ludność wó
dką, sawarcowaną z Czeic hi agitowano wobec 
gioBOwania na rzecz Czechów. Prym -wiódł w 
tem łifc.ownik czeskiej szkcly, SlajwoJdei. któ
ry już Kilkakrotnie j  rzeolodywnj w ai&sięia we 
Frysztacin aa karczemne burdy i gweity.

Onregdaj u Ncbroja, w stanie-.podchmielonym, 
przy wspólnej pijatyce plebiscytowej, aaezął i 
Majvaldc r liy ć  onydnie na wszystko, co polski*, < 
wOfeus łudzi z gminy. Rozpile towarzystwo od .

obeig kierownika, szkoły — prz^-szło do bójki, W 
której sprawca tej awantury, Majvalder — 0» 
trzymał śmiertelne uderzenie.

Do sądu śledczego we Frysztecie przyprę wo
dziła źamćLarmeryai uczestników tej fatalnej 
bójki, i  Poloków 1 5 Czechów. Między areszto
wanymi uczestnikami bójki , Czechami, znę^ów1 
je stę tHilcżc syn hunrlstrza Neteroja. ‘ . .

Oto stratbznc skutki czeskiej demoraiżziaieyi 
plebiscytowej na Śląsku. Zaznaczamy, że cze» 
ski szczwscz Tiumel w Karwinie, który zartaizie- 
lił Polaka Macha, chodzi dotąd zupełnie haskat* 
hic.

Zjazd Delegatów Związku 
zawodow. robotników roinycb

Warszawa. (W. B. K.) Onegdaj rozpoczął się 
zjazd delegatów Związku zawodowego robotni
ków rolnych. Przybyło nań dwustu ośmiu 
przedstawicieli z G9 powiatów. Na przewodni
czącego wybrano pomimo silnej opozycyi człon
ka lewicy P. P. ś. Jana Kwapińskiego, który 
też z. ożył sprawozdanie z działalności zarządu 
a przedewszystkiem z przebiegu strajku rolne

go w październiku b. r. Wedle Kwapińskiego 
strajkowało w  pierwszym dniu 38—39 powia-

I* tów. w drugim dinu już tyLko półcwa. Areszto
wać miano 30PJ osób, a kilkuset dotąd Jeszcze 
znajduje są  rzakomo w uią-ieniu; 35 oddzla-

* łów związku rozwiązano. Ponieważ większość 
zebranych uchwaliła, aby nad referatem ni® 
dysputować delegaci należący do P. S. L. i ko' 
inuniścii opuścił, sałę. W dalszym ciągu zjazdu 
uchwalono szereg wniosków natury organizar 
cyjnej, z których najwt&żi ejszym jest pnzystą- 
pienie do K om isji Central. Związków aawodo-

!

Ruch muzyczny w Krakowie.
Pierwszy wieczór kameralny. — Koncert kom
pozytorski N. Nowowiejskiego. — Tu w. Oiato- 

ryjne. — Poranek Gounoda.
Gróno osób, z piamistką p. Klarą Czop-Um*

faulową na czele, postanowiło wskrzesić w Kra
kowie kult muzyki domowej (kameralnej, kom
natowej). Jakie zasługi położyła na tem polu 
znakomita nasza pianistka, wiemy wszysc 
mamy więc nadzieję, że strle co piątek urządza
ne wieczory zgromadzać będą licznych miłośni
ków tej wykwintnej sztuki. Pierwszy wieczór 
odbył się w  sali Instytutu muzycznego, na któ
rym znaleźli się liczni melomani, oraiz zawodo
w i muzycy, z nestorem muzyki polskiej, Wład. 
Żeleńskim na czole. W programie znalazły się 
utwory Chopina (trio), Paderewskiego i Karło- 
WłCiza; wykonawcami byli Ki. Umłuufowa, prof. 
kon&eawatoryum E. Skarżyński i prof. J. Wóia- 
nek, który grał no przepysznych skrzypcach 
Stradivariusa. Skrzypce te są do nabycio, mo- 
żeby więc ludzi o zasobni zakupili ten bezcenny 
iSnstiument, gdyż jaik słychać, jest niebezp'e- 
czeństwo spneedania ich za granico kraju.

W  niedzielę odbył się ko>" cert kcńinozłto-rsffi' 
F. Now'owiejskiego, w teatrze im. Jul. Słowa
ckiego. 01>ck siełlzący „Nieznajomy" nawiązał 
te  mną następującą rozmowę:

NierBojnmy: Jestcin niezmiernie ciekawy dzi
siejszego koncertu.

— Dlaczego?
Nieznajomy: W idzi pan, w  komunikatach pi

sał p. Nowowiejski, że zapoz>na publiczność, 
która przyjdzie- r>a koncert, z ludem warmiń
skim z,a pomocą swoich kompozycyi, jak „Quo 
vsdis“ , „Jeruzalem", „Znalezienie św. Krzyża", 
„Śmierć Ellenai",

— Panie di-ogi — przerywani, chcąc bronić 
kolegi zawodowego, — zapewniam pana, że ko
munikatów tycli nie pisał p. Nowowiejski.

Niezr.ajomy przerywa: Mniejsza z tem zresz
tą, kto pisał, ale ja  myślałem, wie pan, że zwa- 
ryowaiem, jak przeczytałem ten komunikat, bo 
jak można, panie łaskawy, zapoznawać „lud 
warmiński" z „ludem krakowskim" przez tak 
daleką drogę, jak „Jeruzalem", „Znalezienie 
św. Krzyża"; taż to, panie łaskawy, droga jak 
dawniej powiadali, „na Berdyczów"...

- -  Ależ szanowny pan zbyt ściśle szacuje fam- 
lazye artystów...

Nieznajomy; Nic, drogi panie, cle najwyższy 
czas, abyśmy przestali „bałamucić narodowo", 
nejwy-ższy czas, byśmy sobie mogli powdedzieć: 
Chcę urządzić koncert i... urządzam, a pobudki 
do urządzenia koncc-rtu...

— la k , istotnie ma pen słusz ość, tak urzą
dził przed kilku laty koncert I. Paderewski w 
Krakowie, musi-.no mu zapłacić za koncert, a 
potem te pieniądze doi no jo,’ i i cci...

I Nieznajomy: Widzi pan, bo jak ja  mam War
mię poznawać przez pięciolinię nutową, która 
biegnie aż przez „Jeruzalem", to nie wierzę 
wdedy w sztukę... Bo polityka ze sztuką nie wie
le ma wspólnego; albo ten koncert będzie do
skonałą agitacyą^ a podłym koncertem, albo..* 
odwrotnie. Oto, widzi pan, musiało więcej osób 
tsk pomyśleć w Krakowie, bo teatr świeci pust
kami...

Kurtyna się iioinusi i wchodzi prof. Łabuń- 
ski, który ma odegrać Nowowiejskiego balladę 
es moll, tymczasem gra. utwory... Chopina.

Nieznajomy: Ładc.e to „kawałki" Nowowiej
skiego, tylKo ped wpływem Chopina napisane...

— Ależ, łaskawy panie — odpowiadam, — to 
utwory Chopina.

Nieznajomy: Dlaczego nie zapowiedziano te
go?

Następują produkeye, złożone z utworów F> 
Nowowiejskiego, w znakomitej zresztą j.niter- 
preiacyi vt\ ilcndrlchów iej, prof. Ludwiga i 
prof. Schulza.

Nieznajomy: Co pan sądzi o twórczości p. No
wowiejskiego? W ydaje mi się, że utwory mało 
wartościowe...

- -  Nie należy tak bezwzględnie sądzie. Nowo
wiejski jest bezwzględnie uświadomionym mu
zykiem, a że nie mówi jeszcze do dziś dnia „swo 
ją w łasną mową ‘, to nie wir a jego, j ako muzy
ka, to kwcsiya zencdnienia ^ztysty człcwiekai 
Kwesty o tę, być może, rozwiąże przyszłość. N#
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wygn. Wyłoniono Ko misy o mającą przygoto
wać projekt umów zhaoibwych. W końcu po
wzięte: ife^ iucyo domagającą. się{ sH ochrona 
pracy fesciągaia Li? Jakże na bezrolnych w ffiia 
cyij by sądy pokoju nie R f f ły a o  eksmisyę, gdy 
wartość przedmiotu sporu przekracza znacznie 
Steńją 1 0 0 0  rak i t. cl.aa-taur' ~

^afalnsf śfreat.
(<ltu nasrseg& tiorettittm t& eniu),

Pizem yśl 0 grudnia.
Zdarza się często, że jadacy pociągiem żołnierze 

w przystępie animuszu strzelają na wiwat ostrymi 
nabojami w powietrze, nie zdając sobie sprawy, z 
jakiem niel&Mpdcczeństwem może być połączona 1*1 
ka lekkomyślna strzelanina.

Fatalno skutki tej nieprzezomości okazały się nie 
dawno. Onegdai jeden z żcłnieyzy wystrzelił prze/, 
okno pociągu zajeżdżają.-ego nwslem żÓJaznym ,Lj 
miasta. Strzał ugodzi; kiąH.ąa ulicą Jagiellońską 
żołnierza, Jana Woicysż^TO, szeregowca^ 38 p- P- 
jitóry trafiony w pic-ń. .ptulf un chią|i::k. Ciężko 
rannego przew ieś.ń o  do szukała woJ.sUmPąfto.

Jak donosi Do\vdJztvfo (.kręg.; fljfenc. aluego we 
Lwowie, zarządzono w i. i a'.v..-> energiczne 
śledztwo celem wyszukania spw .zćr. Wypadek en 
powinien być poważnem ostrzeżeh'..-m na nrzy- 
Jjżłość. . . .  s<

Najpotężniejszy utwór genialnego p i s a r z a  
rosyjskiego TOŁSTOJA:

wchodzi od jutra na ekran „ U C I E C H Y "  
w znakomitej przeróbce filmowej włoskiej 
wytwórni „Cines“ . Popisową rolę pokutnicy 
Masłowej odtwarza z nadzwyczajnym pie
tyzmem MARYA JACOBINi, najpiękniejsza 

włoska artystka filmowa- 4396

K O Z A  S T A M B U Ł U
w«t 4394

II! III II!
Przemyśl, 9 grudnia,

Ocf dłuższego czasu powtarzały się znaczne kra
dzieże kolejowe pnpebiiane w zamknięty en wago- 
p icb na przestrzeni Żura\vica-Pr?emyśl a poszuki
wania za sprawcami nie odnosiły skutku.

Onegdaj udało się przyaresztewać dwóch spraw
ców  tych zuchwałych whunań i  kradzieży w oso
bach TaJousza Michalskiego i Józefa Wojtycklego. 
' Jak stwierdzono, wskakiwali t ni do pociągów 
towarowych podczas jazdy, rozbijali zaplom bowc- 
ine wozy, wyrzucali towary na tor kolejowy a i. - 
otępnie zeskakiwali w czasie rucha 1 towar zabie
rali. Ostatnio skradli w ten =poson 3 rulony akóry 
na buty, którą sprzedali za 14.000 koron, nadto kil
ka sztuk płótna, paczkę z morfiną i . l  d.

U aresztowanych, których odstawiono do oresz- 
Vóvv śledczych, odebrano znaczną uotówkę 1 re- 
jwclwery! S.

N a p a d  b a n d y d i l .
Przemyśl, 9 grudnia.

Trzej rzeźnicy przem yscy: Paweł Sowiński, Ta
deusz Szczurko i  Baruch Traum wyjechali im a 6 
grudnia br. nad ranem w  kierunku do Birczy celem 
Zakupna bydła. . .

Ledwie wyjechali na gościniec pod miastem, trzej 
uzbrojeni w^rewolwery bandyci wyskoczyli z rowu, 
gdzie na jadących czatowali otoczyli wóz i  zażą
dali wydania pieniędzy, ;

Ody napadnięci ociągali się, bandyci ściągnęli 
J auma z wozu i ciężko pobili go po Iowie, przy
uczę m wydarli mu z kieszeni kwotę 1000 koron.

Następnie zażądali wydania gotówki od Szczur
ka, a gdy oświadczył, że pieniędzy nie ma oddali 
dwa strzały raniąc go weblenogi. Niezada walając 
się tern, pobili go dotkliwie pięściam i rękojeścia
mi rewolwerów, poczcm  przeszukali go' dokładnie. 
Pieniędzy jednak nie znaleźli, gdyż Szczurko ukrył 
je pod słomą na wozie. Zawiódiuzy się w nadziei 
wielkiego łupu, bandyci oddali jeszcze kilka strza
łów  i zamgli.

Dochodzenia wdrożone.  .»■

W Z I Ę K  Z W Y C I Ę Z C Ą
dramat eraery kański — w głównej roli M A R Y  M ILE S

w  3H M O  „ W A N D A “

prof. Kulczyński dopiero na kilka lat przed śmier
cią ctrzymal docenturę na tutejszym uniwcrsytc- 
eifc, a rok tomu mianowano go tamże zwyczajnym 
tytularnym profesorem.' Dociąć leż najeży żo w ro
ku 1906 otrzymał na tutejszym uniwersytecie do
ktorat honoris causa. Ś. p. zmarły był członkiem 
krakowskiej Akademii Umiejętności członkiem ho
norowym Towarzystwa przyrodników im. Koperni
ka. człont lem Towarzystwa naukowego w \Y’ies- 
badenie. członkiem Instytutu geologicznego w W ie
dniu i t. d. Zmarły uczony jako przyrodnik zajmo
wał się przedewszystkiem „ararhueoiogią ' (t. j. ba. 
daniem pająków) i napisał w t ym rodzaju wiele 
dzieł w język . łacińskim, między innemi „Arassado 
ilungariae". Ś. p. /.marły cieszący się dotąd czer- 
stwem zdrowiem, zaniemógł nagie ubiegłej nie
dzieli i tknięty paraliżem zakończył życic wczoraj 
rano na rękacl rodziny. Ś. p. profesor Kulczyński 
osierocił żonę, która od wielu lat dotknięta ciężką 
chorobą nie upuszcza mieszkania, pozostawił rów 
nież kilka córek, z których jedna jest zamężną za 
posłem i redaktorem „Piasta" p„ Bączkowskim, 
oraz kilku synów, któęsy zajmują samodzielne i Wy_ 
bitne stanowiska.

Zmarty, który spebiiał również obowiązki profe
sora gimnazyum św. Jacka cieszył się nadzwyczaj
nym szacunkiom i miłością swych kolegów i  ucz
niów.

Oto zmarł człowiek nietylko o wysokich zaletach 
umysłu i wiedzy ale także wielkich zalet serca I 
prawego charakteru.

Cześć Jego pamięci!

Fryderyk „Wieszatiei" Habsburg

środa

10
grailii

razie cła je  niatm Nowowiejski utwory „codzien
nej jakości*1, k,tóre, zwłaszcza w wielkich śro
dowiskach muzycznych, są „Chlebem powsze 
idmm“. Tern się tłumaczy fakt, że Nowowiejski 
zdobywał liczne konkursy, w tych bowiem cho
dzi o „poprawność", M braku tejże afiirzucić u- 
itworom Nowowiejskiego nie można...1 * O *

,W poniedziałek, w  kościele św. Anny odbyła 
jsię pierwsza ptrodukteya nowo zawożonego Tow. 
O ratory jn ego , Inicyatorem tej tak bardzo po- 
irzebnej instytucyi jest p. 2L GazbusińskL 
; Nowo powstałe Towarzystwo wykonało w ko
ściele św. Atmy mszę Iluberlia. Być może, żo 
Towarzystwo Oratoryjne da pocizętek reformie 
muzyki kościelnej w Polsce, być może, że jest 
fo początek odżycia wielkiej tradycyi „Złotego 
■wieku" muzyki polskiej kościeka.ej, z czasów 
waweiskich Rorantyslówt

* o*
W  sali Tow. lekarskiego odbył się poranek 

dnia 18 b. m., poświęcony twórczości Gounoda. 
Niestrudzony i zasłużony dr. J. Kełss zaznajo
m ił liczrciie zebranych słuchaczy z dziejami iwćr 
cztości Gouimoda. Wykład ilustrowali wyjątka
mi z dzieł Gounoda żn-t.ni!-'śpiewacy pp. Kcwai 
i Romanowski, oraz uczófrica nnof. Warmutha, 
(p. Prcżdlcwa, która zedriwiia słuchaczy dojrza
łością interp/etacyi, pjtjfliiką wokalną, oraz 
pięknym głosem.

Salka Tow. lekarskiej , wypełniona była pu
blicznością, jak zresztą zurszo, po brzegi.

Akompaciowal wytwe;r.i,-> kap. Barauski.
BoL RacasAaM.

C h w i l a  b f e & a e a .
K a l i B i i d a e z y k .

N. P. M. Loret.

Wschód słońca 7*27 

Zachód słońca 3 33 

Długość unia S'11 
T£AXR IKL JtfL,

Środa: „Dziady".
Czwartek; „Nerwowoi".
Piątek-, „N erw ow i'.

TEATR ..bagatela-,
Środa: (Nowość) „ABC w miłości".
Czwartek; „ABC w m iłości'.
Piątek; „ABC w miłości '.
Sobota popoh: „PrzedstijPwienie dla dzieci". 

W ieczór: „ABC w miłości".
Niedziela pepot.: „K onfekcyą' męska".*

W ieczór: „ABC w m iłości",'
TEATR «-UWb«£U£iNTł

Środa: „Siostra Helena**.
Czwartek: „Baron cygański",
Piątek; „Róża Stambułu".
Sobota: „Potasz i Perlmutter".
Niedziela popoh: „Dwaj złodzieje 

W ieczór; „Baron cygański".
WYKŁAE7 W BOMB AitTfST, Cl»l. 5w . Bucha).
Środa, Ludwik Skoczylas: ,.'twórczość A. Strinda

berga"
Sobota, Józet Flach; „M iłość w poezyi", część II.

1ŁCLLEGUUM WY ŚLADÓW NAUKOWYCH 
Rynek główny. Linia A—B L. 39.

Środa: W ykładu niema.
Czwartek: Dr Henr. From owiczówna; „Zabytki

greckie z epoki hellenizmu".
Piątek W ykiadu niema.
Sobota. Prof. dr Józef Reiss; .,Beethoven'‘ (z ilustr. 

muzyczną).

f  S. p. prof, Władysław Ku!czvósW,
(T) Nauka polska poniosła znów stratę.
Wczoraj zgasi w naszem mieście wielki i prr.wdzi 

wych zasług uczony ś. p. dr W ładysław Kulczyń
ski. Był to jeden z tych ludzi prawdziwej wiedzy, 
którzy na uboczu, w ciszy i zaparciu się, pracują 
nad umiłowaną przez siebie nauką, prowadząc ją 
wciąż naprzód. Ś. p. zmarły, który jako skromny 
profesor 'gim m m ahiy był sławą europejską, nieste
ty niemógł u nas (jak to często bywa) znaleźć 
prawdziwego uznania. Dość wspomnieć, że ś. p.

sprzedaje swe
Fryderyk Habsburg sprzedał 300-J akcyi TjW. 

gdmfcz(vtiutniczego po 6JG franków francuskich,
tj. po 9100 koron. Akcye te nominalnie wynoszą 
400 K, a obecnie kurs ich wwnosi 7.000 koron.

 -

!1!1
(1.) Znany w  Rosyi historyk, profesji Płatonow, 

zu.uri wskutek wycieńczenia w więzieniu peters- 
burskiem, do którego został wtrącony w czerwcu 
przez bolszewików.

j Tajemnicze zjawisko na fctoprpfii.
' ii.) Jc-den z dzienników angielskich podaje :ia* 

stępującą, nieprawdopodobnie tajemniczą historyę: 
Pewna' młoda panna dała się fotografować; po 
upływie tygodnia fotograf poprosił ją do drugiego 
zdjęcia, ponieważ pierwsze było nieudalc. (Idy po 
jakimś czasie napisała doń z prośbą o przystanie 
je j próbnych odbitek, otrzymała odpowiedź, iż i 
drugie zdjęcie nie dało pożądanego wyniku. Spró- 
Ik, vano zatem po raz trzeci. Po dwu dniach popro
sili fotograf klientkę dr swego atelier i przybrlej 
wraz z matką pokazał wszystkie trzy zdjęcia. Ku 
najwyższemu zdumieniu obie kobiety ujrzały na 
wszystkich irzeeh fotografiac.n stojącą w tyle po
za od fotografowaną dziewczynką postać jakiegoś 
mężczyzny, dzierżącego miecz w prawej dłoni. Mi
mo niezbyt wyraźnych rysów twarzy, panna ,io- 
zn  la w postaci mężczyzny swego narzeczonego, 

i ofirera armii indyjskiej, a przerażenie jej było tak 
: szalone, że ntychmiost po opuszczeniu ateiier, pod 
i wpływem pierwszego wrażenia napisała do nar:e- 
I czor.ego list z doniesieniem, iż zrywa z nim wszel- 
• kie stosunki.

WjlBomnljrsłwo ji władcy /toglii,
( i ) Urzędowe doniesienia z Londynu stwirrd/A- 

jq, iż za przykładem swego starszego brata, księcia 
Walii, również i młodszy syn króla angielskiego 
książę Albert zostai świeżo wtajemniczony w prak- 
tyiri loży wolnothularskicj. ,

Największa Iokomoty^fa śwista.
6 I PÓŁ TON WĘGLA ZUŻYWA W  GODZENIE.

(l.)_ 'V  Ameryce wybndownno lokomotywę, która 
rozmiarami swymi przewyższyła wszystkie dotych
czasowe. Maszyna w azy 684.000 funtów razem zas 
z tenderem 900.000 funtów. Pojęcie o ogromie loko
motywy daje tdR ir sama średnica lcotla wynosi 
dziewięć stop i pięć cali. Tender obejmuje dwana
ście ton węgla . 0.000 litrów wody. Maszyna zuży
wa w przeciągu jednej godziny 6 i 'pół ton węgle. W, 
najbliższej przyszłości ma powstać dziesięć loko
motyw tego samego typu. .

O O P

Gwiazdka d!a żołnierza polskiego.
Podziękowanie gen. Szeptyckiego. — ^ałepłd iiuminacyjne. — Aiitor dla 
żołnierza. — Opcdatkov/anie teatre-w i kin. — Nupiectwo przyrzekło peprzeć

akcye gwiazdkową.
(4) Akcyai komitetu wigilijnego dla. żołnierza > loo-wskich ozdobione będą. temi nalopkiami. Ce- 

polskiego objęła majszeuza warstwy naszego 
spcłeczsń&twa. Datki w pieniądzach i w natureo 
piyaą sy^łomatycznio. Na wczorajszem pesie 
dzeniu pełnego Komitetu zjawił się prof. Oriicz, 
który przywiózł podiiękawaEio gen. Szcpiycirie- 
go i żołnierzy z irc-ntu wschodniego dła Kcmi- 
tetu za gorące zajęcie się akcyą gwiazdkową.

Celem zeUbajfia j-:S; największych funduszów 
u a podarki gwiazdkowe, Kcmitet w yd:je  spe- 
cyalne naiepki ituhii^acyjne na dzień 14 grud
nia. Niewątpliwie wszystkie okna domów kra- |

leni ułatwienia w nabyciu tychże, Kraków po
dzielony został na stzereg grup, w których parnio 
z Komitetu obchodzić będą od domu do domu i  
sprzedawać owe nalepki.

Dnia 14 grur.dia ak.orzy wszystkich teatrów 
krakowskich od wczesnego już ranka zaczną, 
l&R1 działalność. Przygotowane są różne nlcrpo- 
iziankf ucleSiSie. Równocześnie sprzedawać bę
dą znaczki, którymi ■r.acwąipliwie ozdobią się 

wyjętku iHzyflty mieszkańcy Erckowu.
Gmina m. Krakowa przyszła rówtnież z porno-
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WILHELM BACKHAUS jeden z najznakomit
szych pianistów wystąpi u nas tylko jeden raz w 
niedzielę 13 bm. Koncert wywołał tak wyjątkowe 
zainteresowanie, że niektóre kategorye biletów &ą 
już r,a wyczerpaniu.

OLGA BAUEK. PILECKA znakomita primadonua 
opery wiedeńskiej wystąpi u nas z bogatym pro
gramem we czwartek U  bm. w sali „Sokola1'.

AMALIA E A H ii’LLIi utalentowana skrzypaczka 
konceituje po raz pierwszy w Krakowie w sobotę 
Unia 13 bm.FORa NEK BEETHOYENA; „Sonata Kreulzarow. 
ska‘ odbędzie się nieodwołalnie w niedzielę 14 bm. 
Sprzedaż biletów postępuje szybkiem tempem.

DLA TEATRÓW WŁOŚCIAŃSKICH. Małopolskie 
To w. Rolniscze otwiera z dniem dzisiejszym „In , 
siruktorat dla Teatrów i  Chórów W łościańskich", 
którego celem będzie ułatwianie organizowania 
Kół amatorskich, przedstawień i widowisk na wsi. 
W szelkich informacyA i porad, udziela się bezin, 
teresownie. Zgłaszać się należy pod adresem Ma
łopolskiego Tow. Rolniczego w godz. rannych (Kra. 
ków plac Szczepański 1. 8). Kierownictwa Instrukto- 
ratu obejm uje p. Białkowski art. dramat. Teatru 
im. J. Słowackiego w Krakowie.

NA GWIAZDKĘ DLA ŻOŁNIERZY W  POLU 
urządza T-wo gimn. „Sokół" wespół z gronem żoł
nierskim D. O. G. Kraków dn. 12 bm. o goclz. 7 
wiecz. w sali „Sokoła" ul. W olska 17, wieczór vvo, 
kalro-gim nastyczny przy wpółudziaie orkiestry 
sokolej. Prócz produkcyi wzorowej gimnastyki i wo
kalnej (śpiew i skrzypce) atrakcyą wieczoru stano
wić będzie recytacja  autorska poezyi wojennych 
znanego poety legionowego, por. J. A. Tesiara, oraz 
tirn ie j szermierski dwu znakomitych mistrzów 
szermierzy pp. Bąkowskiego i Linomana. Bilety w 
como 20 K. 15 K, 10 K do Dahycia wcześniej w księ
gam i F. Eberta przy ul. Sławkowskiej Hotel Saski, 
oraz wieczorem przy kasie. Piękny cel tego wieczoru 
oraz niezwykły i urozmaicony program zapewniają 
wieczorowi pełne powodzenie.

KONCERT POŁĄCZONY Z ZABAW Ą TOWA
RZYSKĄ w salach Kasyna W ojsk , urządza dnia 13 
bm. Oddział gr. woj. pod protektoratem J W Pani 
Gen. Symonowej i JW Pana Gen Stiljera, na dochód 
„Opieki nad grobami wojennymi" krakowskiego O. 
Gen, Na doborowy program konceptowy prócz or
kiestry 20 pp. złożą się produkeye muzyczne w y
bitnych sił artystycznych naszego miasta, i  Chór 
pod batutą Dyr. W allek-W alewsklego. W  koncercie 
weźmie również udział p. Teo Tur tenor bohater
ski, którego już krytyka zagraniczna przyjęła ł  uie- 
kiamanem uznaniem. Po koncercie zabawy towa
rzyskie (kabaret). Bufet we własnym zarządzie. 
W stęp za zaproszeniami, które wydaje Oddział gro
bów wojennych O. Gen. przy ul. św. Marka L. 35, 
między godz. 10—2  popoł. a w  dzień koncertu przy 
kasie.

AKADEMIA KU CZCI SIENKIEWICZA. Stara
niem Akad. Koła Ąrtyst.-Literackiego O. J odbę
dzie się w niedzielę, 14 bm. o godz. 11 rano w Auli 
Uniwersytetu uroczysta Akademia ku czci Henry
ka Sienkiewicza z most. programom; 1. Przemówie
nie od młodzieży p. Kie!pińskiego. 2. Zgon W olo- 
dyowakiego recytacja  p. Poilaka. 3. Kartka z życia 
Sienkiewicza wypowie p. Ferd. Hoesick. 4. T. Ma- 
rusiuski: Do Sienkiewicza, wygłosi p. Gałkowski,
a. Na Olimpie, recytacya p. Hamerskiej. 6 Kmicic 
i Oleńka scena z potopu recytacya p. Wł. Krasno- 
wieckiego art. teatru miejsk. im. Słowackiego. 
Wstęp 2 kor. dia słuchaczy uniw. 1.50 K. Czysty 
dochód przeznacza aię na cele Bratniej Pom ocy 
Uczn. Uniw. jagieł.

(T) SŁUŻĄCA JAKICH WIELE. Przyjmowanie 
do dom u służącej jest w obecnych czasach rzeczą 
bardzo ryzykowną. Oto znów policya donosi że are
sztowano wczoraj niejaką Maryę Urbaniec 1. 30 
która przed kilkoma dniami przyjęta do służby, 
skradła zaraz na drugi dzień swemu chlebodawcy 
Natanowi W eissow i z  Muszyny 15.Q00 K gotówki. 
Przy aresztowanej znaleziono część skradzionej 
getówkL

(T) NIEUCZCIWY ROBOTNIK. ADdrzej Łatka, 
1. 30 wyrobnik, który pracował u gospodarza Jó
zefa Małka w Podłężu skradł swemu pracodawcy 
w gotowce 400 K i garderobę wartości 2000 K. Are
sztowany wczoraj w Krakowie został odstawiony 
pod Telegraf. Przy aresztowanym znaleziono część 
gotówki, którą odebrano.

(T) KIESZONKOWIEC Z DWOMA SYGNETAMI. 
Aresztowano wczoraj Mendelbauma Józefa 1. 38, 
który poszukiwał szczęścia w kieszeniach przecho
dniów. Pewnemu przybyłemu do Krakowa z pro- 
wincyi włościaninowi skradł ów „doliniarz" port
fel z większą gotówką. Działo się to na tandecie 
kazimierskiej. Gdy pana złodzieja złapano na go
rącym uczynku, ten począł uciekać, tłum ludzi pu
ścił się za nim w pogoń. Złapano go i oddano do 
rąk władzy. W idać proceder złodziejski wiódł mu 
się dobrze, gdyż znaleziono przy nim srebrny zega
rek ze złotym łańcuszkiem i dwa sygnety z mono
gramami J. M. i B. B. Rzeczy te są do odebrania.

SKŁADKI. Na „Gwiazdkę dla żołnierzy kzetów
wschodnich*1 złożył na nasze ręce p. Jun Dłuciak 
z Brzeszcz I\ 5.

Na cele plebiscytowe p. Jan Migielski z Roz.wado- 
\va (w sprawie karnej Jadwigi Sojowej) K 33.30.

WZMACNIANIE ZAŁOGI NIEMIECKIEJ W  
z*RUSIECH WSCHODNICH. W ychodząca w Kró
lewcu „Ostpreussische Zeitung" podaje, żo ferma- 
cye Redchswehr odkomenderowano do Prus wscho
dnich dla wzmocnienia tamtejszych Einwohner- 
.wehr w celu zapobieżenia wykroczeniom w czasie 
odwrotu i przechodu wojsk niemieckich z Kur. 
lnadyi.

(l.)JEST WĘGIEL, ALE W... LONDYNIE. Mało 
to jest wprawdzie dia nas pocjeszającem, ale kto 
jest altruistycznie usposobiony niech się i tein bo
daj uraduje, że gdzieś tam komuś na świecie jest 
ciepło.. Olo w Londynie ustają już wszelkie ogra
niczenia opałowe i wracają powoli normalne przed
wojenne stosunki. Kontyngent węgla dla mieszkań
ców został podwyższony tak, iż osiągnął obecnie 
ogólną sumę 140.000 ton tygodniowo. Przed wojną 
spoirzebowywał Londyn około 200-000 ton węgla 
tygodniowo.

O łosy p u b iio n e .

P m  d o m o  r a e ó .
POD ADRESEM DRA MARYANA SZYJKOWSKIE- 
GO, TYT. PROFESORA UNIWERSYTETU JA

GIELLOŃSKIEGO.
Od samego niemal początku mojej działalności 

w teatrze im. J. Słowackiego, jestem przedmiotem 
kampanii w jednem z pism, która zawziętością i n;e 
przebieraniem w środkach przeszła wszystko, co wi- 
aział dotąd Kraków, pamiętający przecież chroni- I 
czne walki z Pawlikowskim, Kotarbińskim, Sol- i 
skim i wszystkimi anąymi. Znosiłem ją  spokojnie, 
nauczony obserwacyą bisiory i teatru, że nerwy su
nę i opanowane są kardynalną kwalifikacyą dy
rektora teatru w Krakowie.
• W zeszłym sezonie kampania przeciw mnie szła 

uwiema drogami; insynuacja i inwektywy osobi
sto objął kto inny, zaś docent dr Maryan Szyjkow- 
ski nadawał im sankcyę pseudo-naukowej analizy 
krytycznej. Rezultat tej kampanii dal mi najzupeł
niejszą satysfakcyę, gdy Rada miejska krakowska 
jako Organ społeczeństwa, cgrotnną większością 
głosów powierzyła mi teatr na dalsze trzochlecie.

W  bieżącym sezonie, po ustąpieniu z pola głów 
nego kombatanta przeciw mnie, docent dr Szyjkow- 
ski zjednoczył w swych rękach oba wspomniane 
systemy kampanii,, —- w kierunku inwektyw je 
dnak przekroczył wszelkie granice.

W artykule „Ilustr. Kurycra todziennego" z dma 
8 grudnia pod tytułem: „Pro arie (!) et pro do-
mo“, dr. Szyjkowski zszedł z drogi, gdzie kończą się 
choćby pozory krytyki, na pole szarpania czci oso
bistej. YYśród wielu stylistycznych niedopowiedzeń, 
półsłówek i domyślników, wymieniając jeUynio 
moje nazwisko, daje do poznania, że poza meją 
osobą kryją się jakieś brudy, których jego czysto 
ręce nawet dotknąć sięboją. Odnośne ustępy arty
kułu brzmią;

„W tajem niczeni w sprawy zakulisowe wymienia
ją te i owe osoby, które kryją się poza plecy no
minalnego dyrektora. Wszystkie razem mają two
rzyć zwartą klikę, która dia przyczyn osobistych 
nie chce dopuścić straży ogniowej do płonącego 
budynku. .

„W  ten splot intryg tajnej dyplom acji teatralnej 
wkraczać nie mam zamiaru, nie chcąc powalać so
bie rąk.

„Do odpowiedzialności pociągałem i pociągam za
wsze tego, który na zewnątrz reprezentuje potestas 
władzy teatralnej".Do tej pory cieszyłem się w społeczeństwu© opi
nią człowieka nieskazitelnego, —- docent dr ś>zyj- 
kowska usiłuje mi ją podkopać. Brudy, które 
zamną kryją, a którymi dr Szykowski uje chce so
bie rąk walać __ to ciężkie słowa 1 możnaby nad
nimi przejść do porządku dziennego, gdyby pocho
dziły ud jednostki nieodpowiedzialnej. 7 -  proiesor 
Uniwersytetu Jagiellońskiego, rzucając je w  sp 4e- 
czcńatwo musi za nie ponosić konsejtwencyc 1 u w ięc 
je  udowodnić. Tę sposobność p. Szyjkowskiemu 
daję;

YV*ywam go publicznie, ażeby natychmiast, ja 
sno i konkretnie sformułował swoje zarzuty, co 1 
kogo pokrywam m oją osobą? —  czom dr bz jjk o .s - 
ski nie chcc sobie walać rąk? —  co matą znaczj - 
„uderzenia krytym  sztychem w plecy lub strzały 
z za płotu kancelaryi teatralnej" ,—  do Kogo aort- 
sowane są słowa o „podłości insynuacji, 
stwach szerzonych półgębkiem, anonimach, inspi
rowaniu ataków osobistych" i  t. d.? —  1 J ,  7 *Fą 
być m oja rola w' tych wszystkich nikczem nosaacti.

Dosyć tajemniczości i  niedomówień! Na stuam 
panie profesorzel Ściśle i rzeczowo; fakta, na is-
ka, dowody! . .
. Czekam spokojnie, wstrzymując się na razie oa
innych kroków.

Tecfil Trzciński 
dyr. teatru tri, im. J. Słowackiego.

Rozwiązanie 80 seryi szarad
umieszczonyęh vv Nr. 318 „Gonca 

Krakowskiego*.
1 . d l a  p. t .  p r e n u m e r a t o r ó w  . .g o ń c a

KRAKOWSKIEGO”.
2S9. A-NA-LI-ZĄ.
299. RóŚA (tró jznaczn ik ).
2Sł. EAL-SA-MI-NA.

B . DLA W SZYSIKICR P. T, CZYTELNIKÓW
„GOŃCA K R AKO W SK iaSO ", (a zatem  i  P re 

n u m eratorów ):

292. Bok, dok, kok, lok, rok, sok, tok.
TraŁuyęjj roz/wiązań nadesłali Prenumerato

rzy 48 (2 Warszawy, Lodzi, Radomia, Lublina, 
Kielc, Sosnowca, Lwowa, Nowego Sącza, Jaro
sławia, Zakopanego, Sambora, Żywca, W oj nilo
wa, Liska, Myślenic, Potoka ad Krosno, Pru- 
sieka, p. Sanok i Koropuża p. Rudki, oraz 27 z 
Krakowa), a Czytelnicy 161, (z Krakowa £2).

M yln ych  rozwiązań nad es hi 110 75.
WYNIK  PUBLICZNEGO L O S O W A N IA

odbytego w niedzielę, dnia 7 grudn'a 1919, o 
godzinie 11*30 w południe, w wielkiej 'ii  reda
kcyjnej „Gońca Krakowskiego41 (ui. lunajcw- 

skiago 7, I. piętro).

Nagrody za trafne rozwiązanie szarad z Nru 
318 otrzymali:

A D  I. PRSN7JHERATORZY:
1. N ow ość ! Y /span ia ła  p arysk ie  a lbu m  m ód  

,,Le Grand T oiIicu r“  — p. dr. Ż«lav7Ska K azi
m iera  z  Zakopanego, po raz pierwszy.

2. Najnowsza m apa Polski (wydnie II.), z prze
kładem postanowień traktatu pokojowego, ta
belami statystyczpemi i t. p. — p. A. Z. z Kra
kowa (prosimy o zgłoszenie się), po drugł.

3. M yd ło  p a n ień sk ie  R ożn ow sk ieg o  — p. F ry - 
zów n a  E w a z Kr 
drugi.

•akcwa, ul. Czystą 8, po raz

AD, IŁ PRENU2IERATOE3Y S GSSTSŁNICYi
4. Wspaniały ku tok ną śmietankę — p. L®* 

tiaekowa Folicya z Krakowa, ul. Karmelicka 27, 
po raz drugi.

5. Bezpłatna prenumerata „Gońca Krakcw- 
skiego” na styczeń 1320 — p. Feldmanów aa Gu* 
stawa z Jarosławia, po raz drugi.

6. „Człowlak, który p ow róc ił z tamtego świa
ta — sensacyjna powieść Gasiona Leroux — f .  
Młodzik Stefan z Krakowa, ul. Senatorska 17, 
po raz piąty. •

NADESŁANE,

„ S a l o n  S i t y k i
ul. Szpitalna Mr. 4®.

(naprzeciw teatru miejękisgo).
Sprzedaj i kupno obrazów pierwszorzędnych ipj; 
strzów, polskich i zagranicznych, po cenach umtar- 
kowanych. Chcąc uprzystępnić najszerszym war. 
stwom nabywanie prawdziwych dzieł sztuk, z«k- 

prowadza dyrekeya również 
S P R Z E D A Ż  N A  S P Ł A T Y .

Telefon 2486.

Restauracya Mieszczańska
K A R O L A  N 1E D Z IA Ł K A

Kraków, ulica Ficryahsko 19. —  Taiefan Hr. 2320. 
Bufęt obfity, wielki wybór trunków, piwo war
szawskie i okocimskie. Kuchnia znana ze 6wej 
dobroci. — Lokal otwarty do 1? w noty. 4128

M k ł m  k raw ieck i "
u&óorów snątUieb

S F r a s t s i s s k a  N s c r s a r o w s k m s o
w  K ra k o w ie , p rz y  u licy  D łu g ie j 1 8  (p a r te r )

wykonuje wszelkie zamówienia z materyałów własnych 
jwkoteż powierzonych. 4181

Ceny p r z y s tę p n o . W sfk sn a n ie  b «  z u r«u iu .

PLATYNĘ, BRYLANTY
zegarki z'ots, zęby sztuczne oraz wszelką biiuteryę 
kupuje po n a j w y i s z y c l i  c a n a c h  zegarmistrzM i Ł Z i a  ' ^
Kraków, ul. Sławkowska L. lii ( - óok magazunu broni).

sprzedaje się grunta w środkowej Galicyi od 4.000 
do 8.00.0 kor. od morgi, na miejscu są budynki 
folwarczne, las opalowy i bunuicc. Wiadomość; 
Rządcwo upoważniona Biuro parcclacyjre, Kraków, 
Grodzka 213. —  Termin zgłoszeń do 14 grudnia.

SMOCZKI GUMOWI
4559 fi&iZGSzły , <>

P R Y W A T K A  S Z K O Ł A

PRAWA
Dra Z. ABDERMANA ! Dra B. 
HERMANA-RYCH LEWSKfEGO
KRAKÓW, ULICA STRASZty/SKiEEO 26 , II. p.

(naprzeciw Uniwersytetu) cii 1—5.
powiększyła grono swych wspólpracowiiiisńw i 
może obecnie zadośćuczynić wszystkim żądaniom 
zgłaszających się na lckcyc indywidualno pozo
stawiając nn wybór l:o repety tom. — Naukę na 
łckcyach indywidualnych 1 zbiorowych rozpocząć 

można Każdego czasu,
Y szeTic ririanj wrcateryaie egzaminowymuwntledaioae.
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Mowe a ta k i bolszew ików  odparte.
Warszawo (PAT). Komunikat sztabu generał- | pod Kazimiezowcm na nasze placówki. Atak 

negio wojsk polskich z 9 b. rn.: 1 odparto. Na odcinku Lepla wzmożona działał-
Fromt litewsko-białoruski: Pod Połocklom po* 3 ność patroli wywiadowczych, 

nowil nieprzyjaciel działalność bojową i uderzył * Front, wołyński: Spokój. 
gKammzsmeszsmmmasBB&asammwmmmtmmsm&mBWBmmaa

ta u n ia  bierze w opiekę Ukraińców.
z Rosyę, które popierają Ukraińców, nie mogą 
liczyć na przyjazne stosunki z Domkinem, gdyż 
Ukraińcy są zwykłymi zdrajcami państwowo
ści rosyjskiej.

Lwów (PAT). De nikim wystosował do koalicyi 
netę, w  której czy n i zarzut, żo 
Romania pomaga i wspiera Ukraińców 
i zaznacza, że wszystkie państwa, sąsiadujące

Uchwały i zastrzeżenia stowarzyszenia 
urzędników państwowych.

Lwów. (PAT) W ydział związku s-tow. urzęd
ników państwowych z wykształceniem akade- 
mickiem odbył nadzwyczajne posiedzenie, na 
iktórem jednomyślnie oświadczono, że polscy 
urzędnicy państwowi spełniają sumiennie swe 
obowiąizki wcibec całej ludności bez różnicy wy
znania i narodowości jak również, żć wszelkie- 
mi silami bronić będą praw Polski do wschod
niej Małopolski i tylko w tej myśil mogą tu 
pracować, że służą całej i jednolitej Ojczyźnie, 
która o-bejmie również i tę część kraju. Nastę
pnie w spraw ę zamierzonego przyjmowania do 
służby państwowej Rusinów, oświadczają, że 
przyjęcie fuiikcycnaryuszy narodowości ruskiej 
do służby państwowej polskiej, którzy jej do
tąd nie pełnili należy uzależnić od orzeczenia 
komisy! rehabilitacyjnej, analogicznie na tych 
samych zasadach — jak to się dzieje przy przyj

mowaniu urzędników Polaków*, którzy znajdo
wali się ped okupńcyą ruską. W  razie przyjęcia 
nie mają być wypłacane pobory służbowe za 
czas nie pełnienia służby dla Państwa Polskie
go, aż do dnia indywidualnego i fizycznego 
zgłoszenia się do tej służby. Czas nie pełnienia 
służby nie może być policzony do automatycz
nego posunięcia do wyższych stopni płac, po 
myśli przepisów obowiązujących w pragmaty
ce służbowej ani uwzględniony przy posu
nięciu de •wyższej klasy rangi’. Stosowanie in
nych zasad przy rozstrzyganiu zgłoszeń Rusi
nów a nie powyższych, polegających na spra
wiedliwości i obowiązujących przepisach służ
bowych musieliby urzędnicy Polacy uznać za 
piowcfcacyę uczuć narodowych i wyciągnąć z 
togo konieczno konsekweneye.

kcmisyi sejmowej do spraw zagranicznych, aby
delegaci polscy zdali sprawę z rokowań z koali- 
cyą o rozstrzygnięcie przynależności Galicy! 
wschodniej. Ponieważ Dmowski wyjeżdża n i  
iuracyę do Afryki — trak w Warszawie jeszcze 
adw. Patka i pccła londyńskiego ks. Sapiehy. 
Przyjazd p. Patka oczekiwany jest z końcem 
bieżącego tygodnia.

Poseł polski opuszcza Ekaieszt?
Warszawa. (Teł. M.) Otrzymano tu wiadomo

ści, że posłowie ententy gotują się do c puszcze
nia Bukaresztu. Przyjazd ten stoi w  związku z 
postawieniem znanego ultimatum do Rumunii. 
W polskich sferach politycznych omawiana jest 
iŁwestya, czy także peseł polski powinien opu
ścić Bukareszt.

Gen. Scnśiting grozi oficerom Feilury 
szubienicą.

Lwów (PAT). Gen. Schilling, osławiony iz- pro
cesu przeciw legionistom w Marinarosz Sziget, 
wydał odezwę do .oficerów armii Petlury, w któ
rej efeideuje amnestyą wszystkim tym oficerom 
ukraińskim, którzy porzucą szeregi Petlury. 
Amnosiya ta nie dotyczy wyższych kierowni
ków, którzy będą powieszeni, niezależnie od 
czasu przybycia wojsk rosyjskich. W ogóle wszy 
scy oficerowie, którzy na czas nie zgłoszą Się, 
a będą przychwyceni z bramą w ręku, zastaną 
ukarani śmiercią.

Przepisy o przesilaniu darów świątecznych Żołnierzom.

Tyfus plamisty we Lwowie.
Lwów (teł. W.). W  aresztach stseyi szunaso- 

wej wybuichł tyfus plamisty.

Warszawa. (PAT) Kompetentne władze w oj
skowe komunikują nam: Celem zapewnienia
należytej i sprawnej komunikacyi pocztowej z 
Kraju do armii w  polu i umożliwienia przesła
nia żołnierzem w polu podarunków świątecz
nych w czasie nadchodzących świąt Bożego Na
rodzenia, centralny zarząu poczt polowych wy
dał odnośne zarządzenia, wobec czego publicz- 
neść niema potrzeby starania się o uboczne iUo* 
gi i sposoby wysyłania korespondencyi, lub pa
czek do krewnych, należących do armii w polu. 
Dopuszczone są przesyłki do wagi 5 kg. za opła
tą przy nadaniu 1 Mk lub 1 K, bez oddzielnych 
adresów w ysyłkciw ych . Adres ma być napisany 
aa samej paczce atramentem lub ołówkiem a- 
tramentowym i zawierać ula imię i nazw i s io  
odbiorcy, przynależną formacyę wojskową a- 
dresata i Nr. poczty potowej (nazwy miejscowo
ści, gdzie dana formacya się znajduje, podawać 
nie .wolno). Bo wnętrza paczki włożyć należy 
osobną kartką z adresem odbiorcy i  wysyłają
cego i dokładnym opijana zawartości paczki, 
Oipakow-anie ma być trwale i silne z deszrzułek 
tBBosmasmmasm

drewtnianych, grubości jednej czw. cm. Paczki 
o ścianach cienkich, tekturowych lub blaszane, 
okryte być mają czystem płótnem lub tKaniną. 
Czystą bieliznę, ubranie, obuwie można przesy
łać w okryciu pić- ó,mem bez skrzynki, Paczki 
muszą być nadane na poczcie otwarto z goto
wym meterye^u do opakowania, a spraw
dzeniu zawartości maje być zamkuięio przez 
nadawcę wobec urzędnika. (Czy nie jest toi u- 
tru dnienie? ~  przyp. rea.,. W  paczkach do ar
mii w pulu wie wolna przesyłać listów, rysun
ków, gazet (?) druków etc. oraz przedmiotów 
wybuchowych, zapałek, łatwo się psujących ar
tykułów spożywczych, jak jaj, ryb, mięsa goto
wanego lub niegotowanego, natomiast z arty
kułów spożywczych wolno przesyłać wszelkie 
konserwy, tłuszcze w naczyniach blaszanych 1 
lutowanych, wędzone wędliny, likiery, herbatę, 
czekoladę i t. d. Zwraca się uwagę publiczno
ści, że dokładny adres i należyte opakowanie 
paczek są głównym warunkiem pewnego nadej
ścia tychże dc. rąk adresata.

Wskutek stanowiska delegatów krakowskich 
Poznańczycy opuścili zjazd handlowców.

Warszawa. (PAT) Od niedzieli obraduje tu 
pierwszy ogólny krajowy zjazd pracowników 
handlowych, biurowych i przemysłowych. Ce- 
ic-m zjazdu jost utworzenie centralnej organ,iza- 
cyi handlowców. Na wstępie wyłoniła się długa 
i gorąca dyskusya nad tem, jaki ma mieć cha
rakter ta crganizacya. Delegaci krakowscy opo
wiedzieli się za klasowym związkiem bezpartyj

nym. Poznańczycy, wychodząc z założenia, że 
ha mil owcy nic są klasą, ale częścią narcie, do
magali alę, ażeby związek stał na gruncie czy
sto zawedewyiz. Wobec lego jednak, gdy kon- 
ccpcya krakowska przeszła 117 przeciw 69 glo
som, a przy 37 w&trzyrmijących się od głosowa
nia, Pczuańezyey zjazd opuścili. Przyłączyli się 
do nich delegaci s SQZi owca.

fm m\ijra  to i ran.
Lwów (PAT). W  powiecie rohatyńskim odbył 

się olbrzymi wiec, na którym zgromadzeni wło
ścianie polscy i rnteligcncyia uchwalili energi
c z n y  protest przeciw uchwale Rady najwyższej 
o Galieyi wschodniej.

Lwów (PAT). W najbliższych dniach odbędzie 
się w tutejszym „Sokole" wiec- w  sprawie Gali- 
cyi wschodniej, na którym przemawiać będą 
między innymi pos. Witas, Dębski i  Bryl.

Tajne KGnik:r«s ĉye Mady najwyższe^ 
nad zarządzeniami przeciw Niemcom*

Ly©n (PAT). Rada najwyższa połechta specy- 
alnej komisyi technicznej, pad przewodnictwem 
marszałka Focha, obradującej w  obecności sze
fa, sztabu generalnego angielskiego, marszałka 
Wilsona, zbadanie zarządzeń wojskowych, do 
których zmusza stanowisko Niemiec. Wobec zu
pełnego porozumienia między ekspertami w oj
skowymi, Rada najwyższa wznowiła w sobotę 
komiercmcyę tajną, zaczętą we czwartek.

l i p n i e  i i o i  l i i i  osi M i i i .
Paryż (Havas). Generalny sekretarz kdnfo- 

m icy i pokojowej, Dutasta, przedłożył bar. Lers- 
cerow i dwie noty Rady Łaj wyższej, które grożę 
Niemcom zarządzeniami wojskowemi 1 wypo* 
wiedzeniem zawieszania brori, jeżeli Niemcy 
nic podpiszą bezzwłocznie protokołu dodatko
wego, dotyczęcctgo uzupełnionych warunków 
zawieszenia broni.

ilisiels tui satsw m

Pobicie i znieważenie polskiego komisarza 
rządowego przez żołdaka niemieckiego.
J A__■ _ /-r-*> A m\ Al 4 1 , «  . . .  »•Sosnowiec (PAT). „Oberschl. Courner" powo- 

łiując się na „Dziennik berliński" podaje, że na 
przedstawiciela polskiego Czerwonego Krzyża i 
komisarza rządu polskiego dla sprawy wymia
ny jeńców Polaków i pozostających w Niem
czech p. Mieczysława Krzyżankiewicza, wraca
jącego z obozu jeńców pod Opolem do miasta, 
napadł żołnierz niemiecki j uderzył go w głowę 
Oraz znieważył. Daty zajścia pismo nie podaje, 
stwierdza tylko, że urząd stanu dla spraw za-

i granicznych wyrazi! rządowi polskiemu swe u- 
bc.swanio z powodu tego zujscąia i zaw fejom ił
o wdrożeniu śledztwa przez ministerstwo w oj
ny.

Piiwrof deieialsw pistoli z pyyżs.
Warszawa. (Tel. M.) W rócili tu z Paryża de

legaci polscy, p. Grabski ,i gen. Rozwadowski. 
Przyjazd ich znajduje się. w związku z uchwalą j

Lyon (PAT). Delegaci serbscy podpisali wczo
raj cztery deklaracye. Pierwsza dotyczy trak
tatu pokojowego, protokoły. wykonania i dekla
racja w Sainit Germain, druga traktatu, zawar
tego między mocarstwami sprzymieramemi a 
rządem jugosłowiańskim w* sprawie ochrony, 
mniejszości narodowej, tra-eote odszkodowań m* 
rzecz Włoch, czwarta uczestniczeńiia w wydat
kach, związanych z oswobodzeniem lerytcnryów 
dawnej monarchii austro-węgierskiej. Podpi
sano wreszcie traktat z Eułęaryą i wykonanie 
tego traktatu.

,„w„ liinis!i8-ijiIo-li®jil:i
Nauca (PAT). Belgijska rada ministrów zaj

mowała się sprawą kcńweccyi fraincuskc-h'd- 
gijsko-angielsklej, o  której wspomniał ju ż  V  
swej mowie programowej nowy minister Dci:.A 
croix. *

PhtJarne/.t francuski wiła postów 
Afzacyś 8 Lotaryngii.

Fnryi (PAT). Wczoraj odbyło się otwarcie no
wa wybranej Izby dóKńtpwa.nych. Posiedkćfa&ć
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miało charakter nieczysty, zs łfzglęflu Br. ofco- 
cnoi;." 24 yaic~i,hv z esśyskcinycb. c ljszu ió łś  P o
słowie Alzacyi i Lotaryngii weszli na salę po 
sUjęciu miejsc przez innych pogłów, powitano 
ich przez powstanie z miejsc. Prezydent ze star
szeństwa Siegfriod wygłosił mowę powitalną, 
poczerń przedstawiciel Alzacyi i Lotaryngii, dr. 
Franeois, bumiisitrz miseta Dalnutii odczytał de- 
klaracyę, w której wskazał sra protest, ogłoszo
ny w ro łu 1071 Iw Bords S.IE5 Wspomniał o o-
fiarności obu prow incji wouec swej ojczyzny 
w tym okresie 48 lat rozłąki i zakończył uroczy- 
stem przyrzeczeniem, że alzacya i Lctei yagia, 
Jakc wysarJęta placówka myśli francuskiej, bę- 
diio czuwała nad P.encm. Mowę tę żywo okla
skiwano. Następnie zSfcsal głos Clemenceau, 
który powitał powrót obu prowincyi do kraju 
ojczystego. Mowę jogo przyjęto burzliwymi o- 
klaskcnii. Następnie posiedzenie odbędzie się 
dnia 16 grudnia.

Utafiaow-Fiufceisteiii grozi oficerom 
angieisKim rozstrzeianiem.

Londyn (Iłiv?.i3). ,,Times" donosi, że do An
glii nadeszło wiele listów od oficerów .angiel
skich, więzionych w Rosyd, z dcnicsieinicni, że 
Litwiinaw oświadczył im już, iż będą rozstrze
lani, o ile jego misya nie fcędzic nwieńcauną po
myślnym snu+"dem. „ lim e s "  zaznacza, że dla 
ocalenia żj7icum oficerów Anglia nie mofp zgodzić 
się na tolerowanie rządów bandyckich.

Dalszy odwrót Dx«ikina.
KN kwa (W. B. K.). Bolszewicy komunikują, 

że ofenzywa przeciw Deuikiinowii rozwija się 
dalej. Czerwone wojska są odslalono od Charko
wa o 55 wiorst.

i

wmm P B I  i i  W fK ,
Londyn (PAT?). Dzienniki londyńskie zamie

szczają telegram z Waszyngtonu, w którym jest 
powiedziane, że Stany Zjednoczone nie mogą 
udzielić natychmiastowej pomocy Austryi. 
Rząd amerykański nie ma więcej pieniędzy na 
pożyczki dla obcych państw. Nadto Ameryka 
me ina bynajmniej ochoty udzielać kredytów 
byłym nieprzyjaciołom, pesteważ ani Niemcy, 
m i Austrya :nie mogą mieć pretemsyi do Amo
ry lei, szczególnie po cdmOYcc Niemiec w spra
wie jtoJgistóla protokołu.

Ip a n la  p tz s c iw  A m eryce .
Buksieszt (W. B. K.). Pisma rumuńskie do

noszą z Paryża, że wielkie wrażenie wywołuje 
tam agitacya prasowa, prowadzona w Japonii 
przeciwko Aiueryce z powodu zajęcia przez woj 
ska amerykańskie ffamczatkl. Prasa japońska 
wzywa rząd, aby poczynił wszystko, co możli
we, celem usunięcia stamtąd wojsk amerykań
skich.

i i i  ip  fzpt M f  ćii Reki.
Lugauo (PAT). Lizędowo donoszą, że wo ska 

włoskie w porozumieniu z d‘Ann-anziem wkro
czyły do njekL Wojska d5 Aiu, omia zbratały się 
z wcjskAmi iząTowcmi. We Włoszech wiado
mość'- o tern przyjęto z emtuzvazmem.

r t o w e  r o z r u c h y  a n t y ż y d o w s k i e  
w  B u d a p e s z c i e .

Budapeszt. (Pa T) Wczoraj, w nocy przyszło 
znowu na uiicy Andrassy‘ego do rozruchów an
tysemickich.

łtro^ito taSegraftezna.

Genewo. (PAT) Do „Matina" telegro fują z No
wego jorku, że wedle obiegających tam pogło
w i, postawi dyktator żywnościowy Hcover swą 
kandydaturę na prezydenta Stanów Zjednoczo
nych.

BRAK NAUCZYCrBLI L L a  KRESÓW. Kresowe 
biuro prasowe donosi; W powiatach kresowych, za
równo wołyńskich, jak litewskich i białoruskich 

j dotkliwie daie się oaezuwać brak sil nauczycicls- 
? kich dla szkół początkowych. v\’skutek tego nie 
i tbożna uruchomić nawet tyle szkół, iie potrzeba r.a 
’ zadośćuczynienie, na.ipilneiszym wymaganiom. O- 
i sćby chcące poświecić sie Piacy nauczycielskiej, 
l mogą zgłaszać się ao inspektoratów szkolnych w p o 

szczególnych powiatach. Warunki pracy są normal
ne, a byt uczących cajkowiccie zapewnony.

KAŁUŻA CIA NA UV. OKSU W  W IŁNiS Z W il- 
na nadbodzą wiadomości, żo żandarmerya połowa 
frcnlu litewsko-bialoruskicgo wykryła na t< oitei- 
szym dworcu towarowym wielkie nadużycia. Odna
leziono 20 wagonow z mąką. a których to wagonów 
władze kolejowe rzekomo nie mogły odnaleść. W 
sprawie tej aresztowano wiele osób, Kontrolę nad 
dworcem wileńskim objęła żandarmerya połowa.

LWÓW „LLA 2DŁKUBKZA W , POLU". Związek 
artystów sceny lwowskiej chcąc przyczynić się do 
przysporzenia dochodów komitetowi gwiazdkowe
mu dla żołnierzy w polu, postanowił w dn. 14 bm. 
podobnie jak artyści krakowscy, urządzić szereg lo
tnych przedstawień w pierwszorzędnych lokalach 
publicznych. W' przedstawieniach tych wezmą u- 
dzial pp. Koroluwicz-W ajdowa, Argasińska, Mi
lewska, Kuligowski, Barwiński, Boelke i inni.

P R Y W A T N Y  R U x  łJLT&d i^ S IC k ,N Y  I  
TELEFG N IU ZN Y N A  O B S ZA R ZE  r». O. G. 
I W Ó W  dozwolony jest aż do wschodnich gra
nic pojiiatów Żółkiew, Przemyślany, Rchatyn, 
Stanisławów, Tluma-cz i Nadwóma. Komuniku
ją o tem urzędowo. Linia oznaczona tą granicą 
od północy ku południowi przebiega w przybli
żeniu przez miejscowości Byszów, Jastrzębica, 
Datki tycze, Żelechów Wielki, Kutkorz, Słowiia, 
Wisyń, Narajów, Podwysckie, Byblo, D elej W ., 
Strycbańca, Koropcze, Bortnik), Polosków, Sa
dzawka, Osławy Białe, dawna granica węgier
ska. Na wschód od tej linii mogą prywatne oso
by używać telegrafu tylko w  nagłych wypad
kach, stwierdzonych przez miejscową e władzę 
wojskowa lub żandarmeryę.

POLSKA A  JARMARK W  GDAŃSKU. W  dniach 
od J8 do 25 lutego odbędzie się w Gdańsku jarmark 
międzynarodowy. Jarmarki Gdańskie mają już 
zclawna ustaloną opinię. Szczególnie roz%vinięte by
ły zawsze działy włókniczy i techniczny. W jarmar
ku tegorocznym, który jest pierwszym po 5-letniej 
przerwie wojennej wezmą udział; Holandya. Szwa - 
cya, Niemcy, prawdopodobnie również Ameryką i 
Anglia. Polska na jarmarku gdańskim reprezen
towaną by ćinusi. Musimy w ten sposób wykazać 
zachodowi, skąd liczni kupcy na jarmark do Gdań
ska się zjadą, że mamy z czem wystąpić na rynek 
wszechświatowy. W szelkich inform acyi w sprawie 
jarmarku udziela Sekcya handlowa Minist. przem. 
i handlu, ul. Elektoralna 2, w Warszawie.
f p f f

' Rzucajcie gazety do skrzynek szpitalnych!

i

SKŁAD PAPIERU I GALANTERYI p
M ichał s ł o m ia n y SŁAWKOWSKA 

W\ KRAKOWiE 24
Skradziono mi

Tymczasowe Zaświadczenie* 
fmetrykę. Oddawcy nagroda. 
Proszę zwrócić pod adr. Su
ski Władysław, Bielany pow. 
Kraków. ‘1276

ItUPUJEiłlY 4279

K B L I M Y .
Wystawa Ligi P«mocy 

Przemysłowej, 
krc-fiw, Straszewskiego 23. |

3 pokoje
kuchnię, przedpokój, łazienkę 
i t. d. blizko uniwersytetu 
odstąpię za wyazukanio i u- 
łatwieuie kupna folwurczku. 
Z 4 —5 mórg z sadem pod : 
Krakowem. Zgłoszenie do 1 | 
stycznia Kraków post. resł. 
okazicielowi jednokorówki Wr' 
970/172. 4375

BuclialMa-kMspoiiileiilifó
pisząca biegle na maszyuia, 
z dłuższą praktyką, poszukuje 
odpowieaniej posady. Chętnie 
na wyjazd, Łask. zgłusz, do 
Adin. Gońca pod „L. M.“ 4339

N d - I S S a i l W M M  I l i l M M S t t C i

8 FABRYKA HAS.2YN B WAGONUW
I L .  Z l E Ł E N I i W S I C©

| w Krsho^fie, L
% Rok załóż. 1804.
• ■ 1

ocztówki świąteczne i noworoczne. —  Papiery listowe. — 
Kalendarze i kalendarzyki. —  Ramki. —  Lustra. —  Albumy 
i pamiętniki. — Portfele. — Szachy —  Karty do gry.

Wykonuje B I L E T Y  W I Z Y T O W E  i zawiadomienia ślubne.

P. 7. Słuchaczy Prawa
zawiadamiam, że na kursach, w systemie pisemnym i prty 

wypożyczaniu materyałów
UWZGLĘDNIŁEM W ZUPEŁNOŚCI ZMIANY

w plunie nauki zaprowadzeni.
Wszelkio Infoimacyea tiszjiłetrtle.

KURSA ;-R*.W fcfC*E „C£?DEX“
Dra H£N.'t. i)STR0W3:il£60, Kiaków, Studencka 5,

od godziny 3—4 popołudniu. 4262
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TOWARZYSTWO Uli.S l[ PODARKI NA G W IA ZD K Ę!
Oddział I. L u d o w a  m a s z y n : Maszy

ny parowe, pompy, maszyny wodo
ciągowe, kompresory i t. p.

Oditiał ii. Kctańirnśa: Kotły parowe 
rotnycu systemów i wielkości.

Oddział iii. B u d o w a  m o s iću i i k o n - 
steukcył z e it s z iy ch i Mosty kole
jowe, drogowe, konstrukcje dacho
we, hale targowe.

Cddzlal IV. B u d o w a  w a g o n ó w  i 
Wagony osobowe i towarowe wszel
kich typów, cysterny, wozy dla tram
wajów eloktr. i konnych, wózki diako- 
lejek polowych, leśnych i górniczych.
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Oddział V. C d lo w a rn ia  ż e 5 n a  S rae-
Odlewy budowlane i maszynu- 

we poidug własnych łub nadesłanych 
modeli do 10-ciu ton w jednym ka- 
waiku.

Oddział V.. — icSow a s ta tk ó w . Statki 
rzeczne, parowo i motorowe, lodzie. 
buary lądowe i rzeczne, parowe i mo- 
toiowe. 2347

Sjiecyaność;
Oddział Vil. i-Sai»r,_ my wtertnicze, 

kotły, v jfCi-ągS i żui-awte.

N a stę p s tw o  d la  u rz ą d z e ń
nsłtawo-wiertniajjtb

Spółko hondi.-prstt<nyJło« 
jl jS -w iiłi a IL vi& t is iu ro  in ży n ie rsk ie

Kraków, ulica Zwierzyniecka I. 30. — Telefon 3476.

KOLGittłSYOM
a 1 cenmassEBiCKR MMsmrft^e.TKrslęKmtzHtssta®8 1

A A  -*■ A -o-— -*•- r~*-i A

O zd o b y  krajow e
na drzewko, świeczki kołowe, Lichlarzyki

Perfumy k ra j, francuskie i angiel. we flaszkach. Wo* 
da do ust, kolońska 

Pudry i Kremy do rąk.

Szachj, Warcaby, Dom no, Szachownice 

->enk., w auy tski>„ Wiązania ao tychże 

Kile i kul® do bilardu
polecają najtaniej 

KE1M i SKA, KRAKÓW, RYNEK 
Przesyłki wysyłamy za zaliczką odwrotnie. 4S52

3968
iWmgjijf ua jan szy  Uont naadiewy

dla wschodniej Galicji daje dobre ziemie po przy- u  
stępnych cenach t. j. od 1000 K oraz las budulcowy. H 
zarazer i różne ulgi. Zgłoszenia przyjmuje Itzędowo 
upow. Biuro parcelacyjna w hrakowis przy ul. Grodzkiej 26. H

Maszyny do pisania i rashowania
n a w e t  z iii3 e łn śQ  z n ls s e s o r tu
przyjm uje do gruntownej reparacy.

\JWJf f l 7  { / 'p t /h * !  rajstarsza wMałopoiscs pracownia me- 
• • t«M Ł . - Jl— chaiiiczna ma naprawy nu.szjn biurow.

Kraków, ul. Fioryańska 3 . 3782

” "5IG N A C Y CYPRSS .
K ra k ó w , u fica  S z e w s k a  L. 13/11 u .

poleca nńdowy systera Roskopi 70  kor.. Bu
dzik o 2 dzwonkach t)0 li. Skrzypce ze smycz
kiem 200 kor. i wyże;. Harmonie wiedeńskie 
njodcl, jednorzędówka kor. 260, dwurzędówka 
kor. 40o Trąby akoruoonowc k o c . 15, 20, 25• 
Dyameuty do szklą kor. 45, 55. brzytwy ner, 
2-.’, 85, 50. Ma.-zjiiki 00 wiosc* kor. 3o. 40, 

65. Maszynki, do s/rn ogolę ma tjor. 3u. Pas do brzytw, 14 K. 
Kamień 7. 1’udła do skrzypiec po K 70 1 1-0. Wysj tka za 
Lennik ilusirswany za na-esieRie.n 1 „or. w „sme. 40o9

DLA PRZEJEiŁDi-rACH j M IE JSC O W Y C H  M

k r a k o w  B A l i  NARODOWY " a a a c b
vis h vis kościoła P. Maryl

poleca P. T. Pubdczr.ości zin ne i gorące przekąski, śnia
dania, obiady i kolacje. — Koniaki, wódki, piwo, wina 
różnorodne, miód. Dąży wybór wędlin czysto wieprzowych. 

« « » » »  Leny przystępne, •fe/oam 4110

Z dajcie specyainaj PASTY DO OBUWIA
„ B L A S K "  i  „ ! R A “  '

FaŁiyka ilmm Si, HBBEK, M alów, KamiJicka 12.

IililH L ItJllU n LUIWIU??
w grupach po 3, 5 i t. d. du egzaminu i rygor, histopcz. 
rozpoczynają się wo czw-risk, do sądowego W pięter

K U R SA  PR AKN ICZE 1 L TS U
K R ALÓ W , R IN En. UŁ. L. 2 2 .



iiJr. 8. GCKTTPC KSSA^CSWSEI.

Pasta od paiłóg, bezLirwna, 
.orzech jasny i ciemny, puszka 
po iii lcorou, „ S .- r ą K ^  do 

szorowania naczyń poleca 
T. WĘŻYK, Plac Szczepański G 
(róg ul. ś\v. Tomasza). 3734

ZliliSiDNY
••iokumer.l wojskowy dnia 16 
w rzenia 1919 z chwilą, gdy 
•xe zwianie zwróconym, traci 
t.wą. ważność i legilyiuu.ący 
;cę nii.i zoslnnie r.rzytizyma- 
ny. Mieczysław Gruszczyński. 
Kruków. Jagielloń*ka9. 4374

■v i

WAŻiiE DLA KUPCÓW!
•i.i.-.y okazyjnie do sprzedania 
lodowa, u sklepowa, aparat na 
kawę z niklowymi zusówka- 
mi • zegar antyczny. Wiado
m ość: Śziak 8, sklep, Aniela 
rimzewsKa, 4372

[HiTOI 18 ZDROWIE!
Y\ szelka: robactwo v. auekui 
i mieszkaniu, usuwa skute

cznie proszek
„ L y U I “ . - n

Generalna reprezentacys :

eoib m i m  i. Leserkibvicz,
Kraków, Hynsk 11, 
Rzeszów. Rynek 21. 3678

Parcelę lub budynek,
nadający się do przeróbki na 
warsztaty i magazyn, w śród
mieściu, kupię lub wydzier- 
wię. Zgłoszenia tylko pisemne 
pod „SAS“ do Biura cgłosiań 
I reklam „Lot", Rynek gł. 8.

4370

A. Grabowski

MW I m fiRIUtL
Najobszerniejszy history
czny i źródłowy opis mia
sta, 57 drzeworytów. Cena 
egz. opr. wraz z dodatkiem 
i przesyłką K 21, wydanie 
z widokiem K 22, wyd. z 
widokiem i sztychem K 28.
& ’9 3 arnla D. E. Frladlelna 

Kraków, Hywk gł. 17 3928

w ł a ś c i c i e l i
Koci C ze k o w y ch , o r a z  K s ią ż e c z e k  W k ła d k o w y c h

Pocztowej Kasy Kasy Oszczędności w Wiedaiu.
Dyrekeya Pocztowej Kasy Oszczędności w Warszawie podaje do publicznej wiado 

mości, że cli. ąc v/vcof;;ć wszelkie nalcżytośei obywateli Państwa Polskiego z Wiedeńskiej 
Pocztowej Kasy Oszczędności, zawarto z tą ostsiuią w a d ,  na mocy którego Pocztowa 
Kasa Oszczędni**?! w Warszawie przejmuje wszystkie konta zarówno czasowo jakioszcz: 
anościowe (w niestemplowanycii koronach) oraz depozyty.

Po dokonania tigro przej-.cia będą uiogii właSsicielo przejętych kord. bsljw ioezm e 
dysponować swoim kap! lałem t -a raz z odjStkiiDi). na razie do wysokości'K o, aż do zu
pełnego zlikwidowania wzajemnych stosunków.

Ponieważ1 od cii wili zawarcia układu wiedeńskie rachunki zostają zamknięta, ctwiora 
przeto Warszawska Pocztowa Kasa Oszczędności u siebie nowe konta oznaczone innymi 
numerami, tein samem więc tracą swą ważność tak książeczki czekowe jak i blankiety 
nadawcze Wiedeńskiej Pocztowej Kasy Oszczędności.

Wskazanem jest, aby byli właściciele wiedeńskich kont żądali w urzędach poczto
wych formularzy: .Zgłoszenie przystąpienia do obrotu czekowego* i przystępowali do P. 
K. O. w Warszawie, wtedy bowiem otrzymają nowe książeczki czekowe, jak i blankiety 
nadawcze wafne w Pocztowej Kasie Oszczędności w Warszawie.

Na „Zgłoszeniu przystąpienia" należy podać Nr. swego dotychczasowego konta 
w Wiedniu.

Właściciele książeczek wkładkowych (oszczędnościowych) winni nadsyłać do Po
cztowej Kasy oszczędności:

a) dotychczasową książeczkę wkładkową oszczędnościową wiedeńską, tudzież
b) podpisane wypowiedzenie wszystkich oszczędności wraz z odsetkami (per saldo).
Właściciele książeczek oszczędnościowych opiewających na kwota wyższą od 50 K

otrzymają nową książeczkę wkładkową Pocztowej Kasy Oszczędności w Warszawie.
Kwoty^do 5U Koron będą wypłacane przekazem, o ile właściciel nie wyrazi życze

nia przystąpienia do obrotu oszczędnościowego w/ Warszawie.
Jako zwrot kosztów, związanych z zawarciem ulflacm i z przejęciem kont: obciąży 

Pocztowa Kasa Oszczędności w Warszawie nowe rachunki kwolą, stanowiącą 2% od 
przejętych kapitałów tytułem prewizyi.

Ze względu na to, że Pocztowa Kasa Oszczędności w Warszawie nie jest na razie 
technicznie przygotowaną na przyjęcie olbrzymiego portfelu depozytowego, który obecnie
spoczywa w Wiedeńskiej Pocztowej Kasie Oszczędności, przeto o teiininie przejęcia de
pozytów zawiadomi się właścicieli oddzielnie.

Zasadniczo może być depozyt natychmiast wycofanym, lecz to pociągnęłoby za sobą 
wyższe koszta.

W każdym razie pożądane jest, aby właściciele dopozytów, na których ciążą jakieś 
zastrzeżenia lub kaucye, postarali się już teraz o skreślenie zastrzeżeń i zwolnienie depo
zytów z pod kaucyi. Z datą dzisiejszego ogłoszenia przestaje P. K. 0. w Warszawie reje
strować preiensye do "P K. O. w Wiedniu.

“ S r  z r o d ł o  ¥A |(u p u
WAŻNE OLA SKŁADn IC i KÓŁEK LOLdiCZYCil!
PRZYBORY DO KRAflIECZYZNY jakoto: nici, igły, taśmy, ba
wełny, guziki; POŃCZOCHY damskie i dziecinne; SKARPETKI 
męskie; RĘKAWidZTi dam bit’ - i męskie' KOŁNIERZYKI mę

skie; PERFUMY i M.YTfA 4113
fila Składnic i Kołek raln. po cenach hurtownych

poleca firma

E. Ostaszewski i E. Mayer1
K ra k ó w , R y n e k  g ł. L  5 . T e le fo n  Nr. 2 4 3 5 .
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A. BKGSó Kraków 

ul Floryanska 44
narożnik okokBraofj Florvań. 
Składnicom, wojskowym I Rup- 

ciifi rabat. 3980 | 
---------------------------------   j

Czelista rutynowany j
zostanie przyjętynatychmiast [ 
do Kina OPIEK', Kraków, Zie- | 
lona 17. 4296 |
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sz y k o w n ie j 42óó
JÓZEF GAŁĄ7 KA, Kraków, Floryańaka 24.
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PoiskleTowarzystwo Handlowe S. A. w Krakowie
Podwyższenie kapitału akcyjnego z K 20,C00.000‘— na K 40,000.000'— 
w drodze emisyi 100.000 sztuk akcyj po K 200'— imiennej wartości.

Nadzwyczajne Walna Zgromadzenie akcytmuryuszy Polskiego Towarzystwa Handlowego w Krakowie uchwaliło pod warun
kiem zatwierdzenia rządowego, podwyższenie dotychczasowego kapitału akcyjnego z 20,000.000 '— koron na 50,000.000'—  koron 
i poleciło Radzio Nadzorczej oznaczenie warunków i czasu emisyi.

Na podstawie powyższej uchwały i z zastrzeżeniem zatwierdzenia rządowego rozpisuje się na razie

S U R S K K Y P C Y HR1
■~4

i

dla K 20,000.0C0‘— UL emisyi
pod nó^tęnnjącemi warunkam i:

1) Kurs emisyjny akcyi dla dotychczasowych akcyonaryuszy wynosi K 300'—, zaś dla nowych akcyonaryuszy K 380’^
za sztukę. Starym akcyonaryuszom przysługuję prawo poboru w stosunku jednej nowej akcyi po kursie K 300'— na każde tiwk
stare akcye.

2) Nowe akcye uczestniczą w zyskach Polskiego Towarzystwa Handlowego począwszy od dnia 1 stycznia 1920, na równi 
ze staremi akcyami.

3) Termin subskrypcyi. upływa z dniem 30 grudnia 1919 i w tym dniu subskrypeya będzie zamknięta
4) Akcye muszą być przy subskrypcyi pełno i gotówką wpłacone.
5) Dyrekeya zastrzega sobie akcye subskrybowane a nie objęte.
6) Przydział nastąpi najpóźniej w ciągu 6 tygodni po zamknięciu subskrypcyi. Kwoty wpłacone na nieuwzgiędnione sub-

skrypeye będą zwrócone do dni 14 po uskutecznieniu przydziału, wraz z 2°/o odsetkami.
Subshrypcyą przyjmują i bliższych wyjaśnień udzielają następujące Snstytucye:

1) Polskie Towarzystwo Handlowe S. A. w Krakowie, Sławkowska 1, 7) Warszawski Bank Przemysłowy, Warszawa,
i 2) Bank Krajowy Lwów, Kraków, Biaia, Stanisławów, Lublin, 8) li.mk Związku Spółek Zarobkowych w Poznaniu.
3) Bank Przemysłowy Lwów, Kraków, Kiosno, Przemyśl, Droho- 9) Bank Handlowy, Poznań,

bycz, Dąbrowa Górna, 1U) B clsko-Bialski Bank E -kontow y, Bielsko,
4) Bank Galicyjski dla Handlu i Przemyślu w Krakowie, 11) Towarzystwo Oszczędności i Zaliczek, Cieszyn,
5) Bank Hipoteczny Lwowy Kraków, 12) Dom Bankowy li. R-pper i Spóika w Krakowie.
6) Bank Kanałowy Warszawa i wszystkie jego oddziały,

W  iustytueyach tych mają być także przedłożone akcye stare (płaszcze) względnie tymczasowe poświadczenia, potrzebne do 
wykonania poboru. - 4330
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o . . S i h i i c r '  j'arzv .iCwAńlWk tłu u W .! Jina Stankiawicz.— Druk. Luaowa w Brakowej


